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Lwów d. 8. października. 


(Robota ankiety gimnazjalnej. — Uzupełnienie 


| lj uchwał. — Nowe nominacje centralistyczne. — 


bronowstwo p. Possingera. — Wybory bezpośre- 
dnie w Czechach.) 


Wtorkowa Wiener Zig. podaje z posie- 
dzeń ankiety gimnazjalnej tylko uchwały, a 
Rięe tylko część reznltatu. Bo jak w każdej 
ankiecie rzeczą główną nie są uchwały, choć- 
by jednomyślnie powzięte, ale rozprawy sa- 
me; jak motywa dają miarę, czy uchwały są 
odpowiednie; jak zdanie rozumne jednego 
członka może być trafniejsze od uchwaiy 
wszystkich innych członków: tak i sam mi- 
nister w mowie na zakończenie oświadczył, 
że zbada najsumienniej nietylko powzięte u- 
chwały, ale i „rozprawy, które je poprzedziły." 
Nieraz mogą być motywa całkiem słuszne, a 
Wynik, jaki z nich przypadkowo wysnuto, 
najmylniejszym i odwrotnie. Rozprawy 
zresztą mogą dać dopiero wyobrażenie o głó- 
wnej w tym danym razie kwestji: t. j. jaki 
duch, jakie pojęcie panuje w kole, które 
miało reprezentować kwiat nauczycieli gi- 


| mnazjalnych w Austrji, które wywiera wplyw 


tiepospolity na młodzież, a zatem na przy- 
$złość krajów i ludów, w porze jej najwa- 
niejszej, t. j- od lat 10 do 18. Rozprawy 
tylko mogą nam odpowiedzieć na pytamie: 
Gzy członkowie ankiety występowali tam ja- 
0 obywatele, a nie jako prości rzemieślni- 
ty, jako mężowie stanu, a nie jako indywi- 
ua, z których zwykle każde ma swego ulu- 
lonego konika, na którym harcuje z krzy- 
Wda rodziców, młodzieży, kraju i narodu. 
ozprawy tylko mogą nam odsłonić, czy było to 
tylko zgromadzenie anstrjacko-biurokratyczne, 
Czy też reprezentacją potrzeb ludów, tak ró- 
Żniących się pod względem rozwoju, dążno- 
ci, przeznaczenia. | | 
Słowem, dopóki rząd nie ogłosi steno- 
Braficznych sprawozdań nietylko z posiedzeń 
Walnych, ale i sekcyjnych, dopóty cała an- 
ieta nie będzie mogła być ani należycie 
Dochwaloną, ani należycie skrytykowaną, 
dopóty zgoła usuwa Bię z pod krytyki, i 
Prace jej mają tylko wartość „cennego ma- 
terjału*, jaki już masami zalega archiwa mi- 
nisterjów, ale dotąd nikogo nie utuczył. 
Wymagamy zatem, aby rząd ogłosił te 
Sprawozdania, bo odbyły się one kosztem po- 
datkujących, bo nie wygoda p. ministra, ale 
dobro albo ewentualne licho krocj rodziców 
I młodzieży było ich celem. l 
| Z rozpraw, o ile wiadome są z donie- 
Sień kilku dzienników wiedeńskich, podnieść 
Musimy okoliczność najważniejszą. Kiedy w 
Sprawie języków nowoczesnych wywiązała 
ślę między filologami a antifilologami namię- 
a debata, powstał Holzinger, inspektor 
@kolny ze Styrji, i podniósł, że przy zwo- 
Aniu tej ankiety przepomniano o bardzo wa- 
üm czynniku, o młodzieży szkolnej, której 
$Osu pedagodzy także wysłuchać powinni, 
ĉżeli obrady ich mają odnieść owoc po- 
Myélny, Przestrzegał przed niebezpieczeń- 
prami przeciążenia młodzieży, skutkiem 
rego ona marnieje na ciele i umyśle, i 
tan olal : „Puwierzehowność jest główną ce- 
à naszego wykształcenia gimnazjalnego." 
Dspektor szkolny z Bukowiny. Mark, skon- 
tował także, iż młodzież gimnazjałna. mia- 
wicie w prowincjach, gdzie inny jest język 
Ykładowy, a inny krajowy, ogromnie jest 
Bzęcjążoną. 
tą Mowa Holzingera miała obudzić wielką 
dyację — i jak widzimy z uchwał, na tej 
ilowej senzacji się skończyło — mimo, 
ez załatwienia podniesionego w niej za- 
Ryl ankieta nie powinna była ani krokiem 
iść dalej. Jeżeli w istocie obeeny system 
ję azjalny przeciąża młodzież tak dalece, 
ua marnieje na duchu i eiele, jeżeli daje 
sig > Wykształcenie powierzchowne, to winno 
do PAtychmiast zamknąć wszystkie gimnazja, 
aroda inny, zdrowy, wymaganiom czasu i 
i SU odpowiedni system nie będzie nłożony 
lap Wiednim regulaminem postępowania 
i *ycieli ubezpieczony. 
wą stety, p. Holzinger aż nazbyt jaskra- 
ky Powiedział prawdę. Prawie w tych 
ko Te słowach powiedzieliśmy to samo na 
Wo SJscu, kiedy Wiener Zig. doniosła o 
Jae nig ankiety. A powiedzieliśmy, opiera- 
oode 04 opinii całego ogółu rodziców, 
Oto tę i kraju. Cóż jednak robi ankieta ? 
zjalną Wala, że obecna organizacja gimna- 
Pewny st dobra, że tylko potrzebuje 
+BSzezę „POJ rawek, a to spotęgowanego 
Wiem tylko ciążenia młodzieży. Zaleca bo- 
ych naue, Umniejszenie godzin,  poświęco- 
iczby eq .Teligii, a natomiast pomnożenie 
Wąqzą © <m innych przedmiotów, i wpro- 
Nadto m” przedmioty obowiązkowe; a 
Miotąch, Suje wymagania w kilku przed- 
Tego faktu ; 
plko z tu „naczej nazwać nie możemy, 
i umy ójniczym zamachem na zdro- 
Ważna „ałodzież ) 
względotinięto, ję karności młodzieży cał- 
jest q | Pożenie młodzieży w tym 
OCZęgne 75 „jest zupełnie sprze- 
spolitych lym ; mi pojęciami, nawet w ko- 


zbro jar gedurze karnej, dla po- 
= Ga ęọj Y Zaprowadzonych. Są- 
E ba a z ĉo go indaguig, ei, któ- 
a obrony oną lnteresowaną, sądzą 
z Aśiem wyrok aktyeznego rekursu. A 
6 jm nieję, Wa często wykluczenie 


A e $ di. SB 
upełue możliwoś 8% t. j pozbawienie 
Gl uezęszczania do szkół, 


We But owie,. 


Piątek dais 4%. Pazdziernika 4870. 


ze szkół, t. 

j. skazanie go na śmierć moralną i materjal- 

ną. Sprawy tej nikt nawet nie podniósł. 
Ważną sprawę egzaminów dojrzałości, 


albo nawet wykluczenie zupełne 


które jak są obecnie, są tylko absurdem i 
będąc w jednem miejscu, lub w jeduym ro- 
ku cstrzejszemi, jak w innych, krzywdzą 
młodzież i r.dziców, pozostawiono na boku, 
dla braku ezasu. Wiener Zig. nie uznała 
nawet za dobre podać odnośnych uchwał 
sekcji. 

Jedną ma zasługę ankieta, a to, że pod- 
niosła sprawę nauk przyrodozuawczych, uzu- 
pełniła ją. Ale co tu uczyniła, musiała u- 
czynić wobec postępu czasu, i uczyniła nie- 
dostatecznie, bo fizjologię, higienę. choćby 
tylko w zarysach, zupełnie pominęła. O u- 
znaniu gimnastyki za przedmiot obowiązko- 
wy niema co mówić. 

Jeżeli ankieta uchwaliła zniesienie kary 


chłosty, i ujęła się za nauką geografii, to 
tylko wróciła do starego systemu z przed 
roku 1849. Jeżeli nie wolno chłostać 


nictylko starych, ale i nieletnich *łodziei, 
to jakże można chłostać młodzież ueczci- 
wą, honorową, tylko czasem lekkomyśl- 
ną? Zresztą co dv geografii, anuieta nie 
odważyła się nawet wrócić zupełnie do sta- 
rego systemu. I znowu będziemy nadal mie- 
li akademików. którzy z wyszczególuieniem 
zdali egzamin dojrzałości, a gotowi ze Lwo- 
wa do Nowego Jorku jechać koleją żelazną 
i Prypeci szukać na Kaukazie 

Ankieta zaleca poprowadzenie historji 
aż do czasów naszych. Ale na co się to 
przyda, jeżeli młodzieniec niema ze szkoły 
pojęcia o konstytucji, w ogóle o politycznem 
ispołecznem życiu nowoczesnem ? Nanka ge 
ografii roślin nie wystarcza w tym wzglę- 
dzie. 

Wołamy : precz z teatrem niemieckim! 
Nie przestańmy wołać, ale tysiąc kroć silniej 
jeszcze zawołajmy: precz z obecnym 
systemem gimnazjalnym! 

W ogóle zdumiewa fakt jeden. Podezas 
gdy układania kodeksu i postępowania kar- 
nego nikt w państwie nowoczesnem nie po- 
wierzy samym tylko sędziom, układania ko- 
deksu i postępowania cywilnego samym tyl- 
ko adwokatom, kiedy nie budowniczy, mu- 
rarz i stolarz, ale właściciel ustanawia, jaki 
ma być rozkład domu, na jaki ceł ma być 
przeznaczony — w sprawach nauki, a więc 
najważniejszych, pozostawiono wolnz ręce 
profesorom, bez żadnego ograniczenia. Cała 
przyszłość narodu oddana jest w ręce ludzi, 
z których jedni widzą tylko grekę i łacinę, 
a drudzy tylko formuły matematyczne! Ro- 
dzice winni stanowić, czego młodzież ma się 
uczyć, a w ich zastępstwie reprezentacja 
kraju — dość uczynią, jeżeli zasięgną zda- 
nia pedagogów i wykonanie im powierzą, 
jako urzędnikom wykonawczym. Inaczej do- 
bra nie będzie. 


Musimy tu jeszcze uzupełnić i w części 
sprostować wedle Wiener Zig. wykaz uchwał 
ankiety gimnazjalnej, wezoraj podany. 

Jako punkt 1. podaje Wiener Ztg u- 
chwałę: „Utworzenie i dalsze trwanie przy- 
gotowawczych klas gimnazjalnych nie jest 
ani stosowne, ani konieczne*. Uchwala ta 
zdaje się być przeciwną tej, jaką myśmy 
pod 1. podali. Tymczasem rzecz się tak ma, 
że i jedna i druga uchwała istnieje, a mia- 
nowicie podaną przez nas uchwałę powzięto 
jako dodatek do powyższej, już na walnem 
posiedzeniu, na wniosek pp. Czerkawskiego 
i Hocheggera. Dlaczego Wiener Ztg. przemil- 
czała ten dodatek, nie rozumiemy; chyba dla- 
tego, że się nie podoba absolutystom cen- 
tralistycznym. 

Dla nauki przyrodoznawstwa żąda an- 
kieta (nasz punkt 11 ) większej miary czasu. 
W pierwszych siedmiu klasach ma nauka 
ta zajmować po trzy godziny tygodniowo, a 
w 8. po pięć, t.j. trzy godzin fizyka, a dwie 
godzin geografia fizyczna. 

Jeden punkt jest nowy, a to: „Matema- 
tyce w klasach 6. i 8. ma być jedna godzi- 
na dodaną* 

Nasz punkt 15. powinien brzmieć: „Egza- 
min nauczycielski z przyrodoznawstwa ma 
być odpowiednio do tegoczesnych wymagań 
un.iejętnych zmieniony. Mianowicie w grupie 
fachowej „historja naturalna dl. wyższego 
gimnazjum w połzczeniu » matematyką i fi 
zyką dla niższego* okazuje się godnem po- 
lecenia podwyższenie wymagań co do pier- 
wszej, a uproszczenia trybu egzaminacyjnego 
co do dwóch ostatnich. Tak w tej jak i w 
grupie „matematyki i fizyki“, ma się wy- 
magać większych wiadomości z chemii, a w 
grupie ostatniej z matematyki elementarnej, 

Zresztą posiedzenia walne odbywały się 
tylko w piątek i sobotę. 


Kilka najnowszych nominacyj dowodzi 
czarno na białem, że rządy Potockiego w 
gruncie niezem się nie różnią od rządów 
Bacha, Schmerlinga, Rajnera, Giskry, Hasne- 
ra, a nawet Metternicha. Posady nauczyciel- 
skie na Bukowinie są dość podrzędną dla 
ogółu państwa rzeczą, ale stają się dla niego 
bardzo ważnemi, gdy się popatrzy, jak cią- 
gła panuje wymiana nauczycieli między Bu- 
kowiną a krajami niemieckiemi, jak rząd 
nauczycieli, rugowanych z krajów niemiec- 
kieh, transportuje na Bukowinę, albo na 
Szlązk, przyduszony przez Niemeów. Prezy- 


| dent gabinetu nie powinien się mieszać do 
tych nominacyj, ale powinnością jego jest, 
zuiewolić ministrów do zachowania zasady, 
aby nie nasyłano urzędników, a mianowicie 
nauczycieli, do krajów, których języka nie 
rozumieją. 

Teraz mianowano prezydentem (t. j. na- 
miestnikiemj) szlązka p. Summera. Jest to 
ten sam jegomość, który po upadku rządów 
jeneralskich został hinausgegangen worden, z 
Galicji. A dlaczego spotkał go ten los? Dla- 
tego, że jest ultracentralistą, absolutysta i 
wrogiem narodowości nie-niemieckich. Pozby- 
ła się go następnie Bukowina, a dostał Szlązk, 
gdzie sprawa narodowości na dwie strony, 
bo czeską i polską, jest w najwyższym sto- 
pniu piekąca, gdzie p. Summer namiestnikiem 
jest tyle, eo wilk pasterzem. Ale p. Summer 
rozumie przynajmniej po polsku i zapewne 
po niemiecku. 

Na Bukowinę wysłano na namiestnika, 
czyli prezydenta, jakiegoś pana Pino. Kto 
jest p. Pino ? Dotychczas był starosta powia- 
towym w Górzycy nad Adrjatykiem, i zape- 
wne nauczył się tam po włosku i po sło- 
wiańsku. W czem podobny jest Adrjat; k do 
Karpat bukowińskich nie wiemy — jak i te- 
go nie wiemy. jak się p. Pino na Bukowinie 
rozmówi 7 Rusinami, Ormianami, Madiara- 
mi, Moskalami  (Filiponami) , Cyganami 
it. d? Jakżeź może p Pino znać stosunki, 
potrzeby, zalety, wady, bogactwa,  stronni- 
ctwa Bukowiny ? A jeśli ich nie zna, to 
jakżeż może być tam namiestnikiem ? 

Ale u p. Potockiego jest wiele rzeczy 
możhwych -- jak i to, że p. Possingera zro- 
bi namiestnikiem Galicji. Kiedy p. Possiuger 
nie jest rodu arystokratycznego, ani nie był 
ministrem, jak p. Lasser, nim go mianowa- 
no namiestnikiem, a więe i reprezentantem 
osoby cesarza w Tyrolu — jakżeż gv zro- 
bić namiestnikiem ? Tak jak p. Giskra zro- 
bił p. Webera namiestnikiem  Austrji Niż- 
szej. Panu Weberowi nadano szlachectwo, 
następnie posadę staathalterejleitera, potem 
order żelaznej korony 2. klasy (komando- 
rję), na mocy tego p. Weber podaje się o 
baronostwo, otrzymuje takowe i w końcu 
zostaje namiestnikiem. P. Possinger stanął 
już od kilku ezy kilkunastu miesięcy na sto- 
pniu komandor. korocy „żelaznej, teraz o- 
trzymał baronowstwo — a wkrótce... no, 
wkrótee może cały apparat centralistyczny 
wraz z swemi usłużnemi narzędziami pój- 
dzie ad acta. Jeśli nie, to p. Possinger zo- 
stanie namiestnikiem, i tak się wywdzięczy 
p. Potockiemu, jak się wywdzięczał p. Go- 
łuchowskiemu. O dobro Galicji oczywiście 
ani w jednym, ani w drugim razie nie za- 
pytają. 

W Czechach rozpisane wybory bezpo- 
średnie, ale sejm nie rozwiązany, ani nawet 
przez koronę nie odroczony —- t. j. p. Po- 
tocki chce otrzymać delegacje i nie zerwać 
wprost z Czechami. Ale dla rządu mogą z 
dwóch stron wyniknąć kłopoty: z jednej 
«trony gotowi centralisci zażądać rozwiąza- 
nia sejmu czeskiego, bo rząd może na nowo 
otworzyć sejm czeski, a wtedy, według kon- 
stytucji, wybrani drogą wyborów bezpośre- 
dnich reprezentanci Czech w Radzie państwa, 
utraciliby mandaty i musieliby ustąpić z Ra- 
dy państwa; a jeżeli rząd tego nie uczyni, 
to wystąpią, i zdekompletują parlament przed. 
litawski. Albo autonomiści wystąpią, i także 
ją zdekompletują z powodu, że bezpośrednie 
wybory w Czechach dadzą centralistom sta- 
nowczą przewagę w Radzie państwa, ze szko- 
dą krajów i ludów nieniemieekich. Dotych- 
czas jeszcze prawe centrum nie wystąpiło, 
ale organa tyrolskie i Vaterland wzywają do 
tego, skoro rząd rozpisze bezpośreduie wy- 
bory w Czechach. Co do kompletu, rachunek 
jest taki, że ogół Izby posłów wynosi 130, 
prawe centrum liczy przeszło 40 członków, 
do którego może w danym razie przyłączy 
się kilku z naszej delegacji, przynajmniej 
absencją, a z Czech mogą eentraliści otrzy- 
mać 12 do 15 — a do kompletu potrzeba 
100 ezłonków. Lada katar lub przespanie 
jednego lub dwu ezłonków może zatem, po 
wyjściu prawego centrum. rozstrzygać o losie 
kompletu Izby. To ma być parlamentaryzm! 


Moskiewskie ruchy. 
IL. 


Dziś pomówimy o moskiewskich 
awangardach w Galicji. 
Że „przyjdą Moskale*, powtarza 
u nas każdy niemal instynktowo, dzieci 
straszą Moskalami, i nigdzie może z 
taką pewnością nie wyglądano niepro- 
szonych i niemiłych gości. jak u nas 
ludzie wyglądają rodaków nieboszczyka 
Murawiewa od lat kilku z każdą wio- 
sną I przy każdem zawikłaniu europej- 
skiem, których jak wiadomo wcale nie 
brak w naszych czasach. Powszechnie 
też wiele mówią o przygotowaniach, 
jakie u nas czynią się dla uprzyje- 
mnienia synom białego cara pobytu 
w naszej Rusi halickiej, chociaż gdyby 
| tego lub owego z nienacka zapytał, co 
wie o moskiewskich agitacjach, ledwie 
tysiączny umiałby powiedzieć coś o 
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We LWOWI%: Bióro Adrainistracji „Gazety Na- 
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Manuskrypta drobne nie zwracaja stę. jeer Dy- 
waja niszczone. 


tem. Moskale agitują —i kwita. a kto, 
gdzie i jak agituje, mało kto zastana- 
wia się nad tem, co rozumie się niko 
mu innemu jak tylko Moskalom i ich 
przyjaciołom na korzyść wychodzi. 

Różnemi czasami zwracaliśmy na 
tę okoliczność uwagę powszechności 
naszej, lecz nie popełnimy może nie- 
potrzebnego pleonazmu, jeżeli całkiem 
przedmiotowo zestawimy dziś szczegóły, 
odnoszące się do tej sprawy. aby publi- 
czność myśląca miała dokładne wyo- 
brażenie o tem. jak właściwie rzeczy 
stoją —— o ile wieści o Moskalach są 
prawdą, a o ile to tylko „strachy na 
Lachy > 

Komu przyszłaby ochota zabawić 
się w kwestji agitacyj moskiewskich 
w niewiernego Tomasza, i odżałowałby 
trochę trudu. aby „włożyć palec, żeby 
uwierzyć“, ten natrafiłby w ciele spo- 
łeczności naszej na następujące ślady 
moskiewskich óćwioków : 

a) Że ruski lud wiejski bardzo 
już daleko zaszedł w sympatjach dla 
russkiego cara, który jest wcale nie 
taki, aby dzieciom swoim skąpił zby- 
tecznie lackich łanów, pastwisk i la- 
sów, który zanadto jest wyrozumiałym 
dla ludzkiej biedy, aby kazał im pła- 
cić podatki, a zanadto troskliwy o wy- 
gody swych miłych dziatek, aby kazał 
co płacić za bakun lub sól, — który 
wreszcie ma na tyle mądrości polity- 
cznej, że nie zechce cierpieć na bożym 
świecie takiego paskudnego plemienia, 
jakiem są żydzi, -- jednem słowem, że 
byle tylko „ruscy wojacy* tak haniebnie 
nie kradli wszystkiego, jak wtedy, kie- 
dy szli na Węgry, to zresztą gromady 
nie miałyby nie przeciwko ich nowej 
gościnie. 

Tyle rozpowie bez długich koro- 
wodów pierwszy lepszy włościanin, któ- 
rego kto zapyta o te rzeczy, ale każdy 
zająknie się lub zakaszle, gdy zapyta- 
my się, zkąd on wie o tych wszystkich 
pięknych przymiotach „russkiego* cara? 

b) Że między klerem na prowin- 
cji rozsiani pojedyńczo moskalofile, z 
każdym dniem śmielej burmistrzować 
poczynają, tak, że niejeden księżyna, 
co go język zaświerzbi, aby palnąć re- 
plikę na moskiewskie rezonowanie w 
liczniejszem jakiem zgromadzeniu. opo- 
zycyjne swoje zamiary ograniczy na 
tem, iż całkiem cichutko nakiwa mu 
palcem w bucie — „nie chcąc sobie 
szelmy narazić“, jak zapewnia potem 
z rezolutną miną między czterema swo- 
jemi ścianami żonę i dzieci. 

c) Że wtym roku mianowicie, sy- 
stematycznie wytyczanie są pewne pun- 
kta zborne dla księży — n. p. przy 
sposobności wesel hucznych lub praźni- 
ków, na które zjeżdża cały sztab mo- 
skiewski rozdając russkie hasła. W o- 
statnich dwóch miesiącach odbyło się 
parę takich sejmików. na których przy- 
były w tym celu z Litwy ks. Głowa- 
cki, ks. Naumowiez, kilku innych księ- 
ży dezerterów z Chełmskiej djecezji, a 
wreszcie prowodyry z Narodnego domu 
i posłowie sejmowi z partji świętojur- 
skiej, „pouczają naszą inteligencję, o 
narodowych obowiązkach russkich* — 
jak pisze Słowo. Doszło już tak dale- 
ko, że pewna wieś ruska na zachodnich 
krańcach sanockiej ziemi tm corpore 
wraz z swoim księdzem podała do od- 
nośnych władz oświadczenie. iż porzu- 
ca gr. katolicki obrządek, przechodząc 
na prawosławie. 

d) Że parę razy do roku przycho- 
dzą z Moskwy dość wielkie paki z 
książkami, które potem za pośredni- 
ctwem ruskiej młodzieży szkolnej, roz- 
jeżdżającej się na święta 1 na wakacje, 
rozpowszechniane bywają w kraju. 

e) Że każdy numer Birżewych Wie- 
domostiej z ciekawszym artykułem Fe- 
djejewa, specjalnie do Galicji odnoszące 
się numera Gotosu itd. przysyłane tu 
bywają w. znaczniejszej ilości egzempla- 
rzy (300—400) do rozpowszechnienia 
gdzie potrzeba. 

jJ) Że jawnie kieruje całą robotą 
pod kierownictwem Rajewskiego z Wie- 
dnia, Kuziemskiego z Chełma, Głowa- 
ekiego z Wilna i Słowiańskiego komi- | 
tetu w Moskwie wydział Russkiej Be- | 
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sidy, Halickiej Matycy i Russkiej Ra- 
dy — korporacje. złożone z jednych „i 
tych samych osób, które znów wspiera 
zręcznie 1 z energią Słowo. 

Wyłliczyliśmy to wszystko dla zde- 
maskowania pozycyj nieprzyjacielskich , 
dla przypomnienia tym, kogo to inte- 
resować może, że może przecież oplaci- 
loby się odżałować fatygi, i zrobić coś 
dla przeszkodzenia tym wichrzeniom. 

Uznając jednak nagłość przedsię- 
wzięcia jakichś środków zaradczych 
przeciwko intrygom, przygotowującym 
drogi do naszego kraju dla wojsk car- 
skich, bynajmniej nie czynimy tego w 
myśli, aby zwrócić uwagę «c. k. policji 
na Staatsgefdhrlichkeit tych robót, bo 
wedle naszego przekonania, oddalibyś- 
my tem tylko najpożądańszą przysługę 
Moskwie. Gdyby policja niezgrabną 
swoją ręką wmięszała się do tych rze- 
czy, to wynikłby z tego ten jedynie 
rezultat, iż szarlatańskie głowy dieja- 
teliw z Narodnego domu, otoczyłby 
nimbus męczeństwa politycznego, nadę- 
tą figurę takiego ks. Pawlikowa pod- 
niesionoby na piedestal apostoła prze- 
Śladowanych idei, dr. Krzyżanowski za- 
tarłby ręce z zadowoleniem, bo miałby 
robotę znacznie ułatwioną, dr. Dobrjań- 
ski uśmiechnąłby się z  tryumfalnem 
szyderstwem, mizerna istota ks. Gusza- 
lewicza podniosłaby się, i w ogóle ra- 
dość zapanowałaby w Narodnym domu, 
że państwo austrjackie uznało ich za 
niebezpieczną dla siebie stronę wojują- 
cą (staatsgefdihrlich). Zanadto gorąco 
pragniemy bankructwa tych panów, 
abyśmy mogli im życzyć tej przyje- 
mności — zwłaszcza, że jest inny, sto- 
kroć skuteczniejszy środek wyjęcia im 
żądła — oto pozostawić ich na stano- 
wisku jakie zajmują, lecz zdemasko- 
wać ich czem są — Że są szarlatana- 
mi politycznymi. 

Cały ich wpływ opiera się bowiem 
na tem jedynie, że przywiedli do mil- 
czenia Rusinów, używając ruszczyzny 
do swoich celów nie ruskich. Otóż je- 
żeli Polacy zamanifestują wyraźniej, że 
ruszczyzny wcale nie boją się, że ow- 
szem wzmocnienie jej jest im nawet 
pożądanem — jednem słowem, jeżeli 
użyją rusczyzny jako antidotum prze- 
ciwko  moskiewszczyznie, to panowie 
opiekunowie Rusi z Narodnego domu 
uwisną w powietrzu — pokaże się 
wtedy o ile oni są Rusinami w rze- 
czywistości. Teraz tylko oni krzyczą 
w imieniu ruszczyzny , więc zdaje się 
ludziom, że innych Rusinów już niema, 
gdy to jest nieprawdą wierutną. Są 
oni, ale milczą wobec  szarlatańskiej 
arogancji diejateli, mających wpływowe 
stanowiska. Pp. Ławrowski, Ilnicki, 
Leontowicz, dr. Szaraniewicz, Wach- 
nianin, Szaszkiewicz i inni im podobni, 
niech podniosą śmiało sztandar ruski 
przeciwko Moskalom, a z pewnością 
nie natrafią na trudności ze strony 
Polaków. Ks. metropolita, który gło- 
śno objawił zamiar wydawania pisma 
dla obrony katolicyzmu na Rusi nim 
został metropolitą, niech przecież także 
coś zrobi na prawdę z* obowiązku 
swego, jako najwyższy stróż z urzędu 
katolickich interesów na Rusi. Rusini 
mają w swem ręku teatr, który lepiejby 
zrobił gdyby pa prowincji, gdzie jest wię- 
cej ruskiej publiczności dawał przed- 
stawień, zamiast grać we Lwowie przed 
pustemi ławkami, kiedy po kraju włóczy 
się Molencki bez przeszkody; mają lu- 
dowe pisemka Uczyteł, Łastiwka, w pe- 
wnej części można tu także zaliczyć 
Gospodara p. $zechowicza, a gdyby je- 
szcze założono ruchliwie redagowane 
popularne, polityczne pisemko ruskie 
jak najtańsze i pomnożono publikacje 
Proświty, to zestrzeliwszy tak uszlache- 
tniającą agitację ruską u ludu, mocno 
popsułyby się przez tych kilka miesię- 
cy, które zapewne upłyną jeszcze do 
czasu wybuchu akcji na Wschodzie w ca- 
łej grozie, Moskalom szyki w do- 
tychczas przeprowadzonych robotach w 
naszym kraju. 

Potrzeba jednak energii. Lecz ener- 
gia ta nie powinna objawiać się wy- 
krzykiwaniem na Moskali, wygadywa- 
niem na Moskwę przed włościanami 


którzy takiemi gadaninami tylko utwier- 
dzają się w tem co im naplecie diak 
lub gdzie w szynku na jarmarku pier- 
wszy lepszy obdartus lub dziad włóczę- 
ga — ale objawiać się powinna rzetel- 
nem staraniem rozbudzenia u włościan 
ruskich poczucia, iż są Rusinami i ka- 
tolikami. 


Wschodźcy pulscy we Francji. 


Niektóre pisma niemieckie a nawet i 
polskie niedokładne podają wiadomości o 
mającym się jakoby tworzyć we Francji le- 
gionie polskim, to więc skłania nas do ze- 
brania w jedną całość wiadomości, różnemi 
czasy nam nadsyłanych, o udziale wychodź- 
ców w walce obecnej. 

Z rozpoczęciem jeszcze wojny austrja- 
cko- pruskiej, emigracja nasza uznał ! potrzebę 
zorganizowania się w jedno ciało polityczne, 
mające swą reprezentację do przedstawiania 
interesów sprawy naszej, a zwłaszcza intere- 
sów wychodźtwa polskiego. 

Pod wpływem też ówczesnych wypad- 
ków, zdołano doraźną przeprowadzić organi- 
zację pomiędzy emigracją. rozrzuconą po ró- 
żnych krajach świata całego. a tak więe w 
zamian dotąd istniejącego „Towar/ystwa bra- 
tniej pomocy“ powstała „organizacja ogółu 
wychodźtwa polskiego“. W pierwszym jednak 
roku istnienia, wybrany komitet przy roz- 
prawach nad ustawą. mającą ogół wychodź- 
twa obowiązywać, rozdzielił się na dwie 
części. Jedni cheieli, aby emigracja cała miała 
prawo wyboru reprezentacji, a wybrane 080- 
by aby miały tem samem moc przemawia- 
nia imieniem ogółu, inni idąc śladem dawne- 
go Towarzystwa demokratycznego, chcieli 
pośród wychodźtwa wytworzyć osobne towa- 
rzystwo, którego członkowie musieliby z 
góry podpisać ustawę przez ogół stowarzy- 
szonych uchwaloną, reprezentanci jednakże 
owej opinii choć posiadali mandat tylko od 
części wychodźtwa, nie mniej jednak preten 


dowali do reprezentowania wobee obcych į 


całej emigracji. 

Rozdział tak powstały istniał do chwili 
wojny obecnej. Obok jednak owych dwóch 
ciał politycznych, istniały jeszcze inne, jakoto 

„ognisko republikańskie“ złożone z kilkuna- 
stu osób i „Towarzystwo demokratyczne" 
Mierosławskiego, który przed wojoą został 
już przez swych podwładnych wykluczony z 
grona stowarzyszonych. Niezależnie od tych 
istniały i i inne towarzystwa, założone w ce- 
lach specjalnych , które nie były jednak 
pozbawione stanowczo charakteru polityczne- 
go, jak np. „Towarzystwo historyczno-litera- 
ckie, Towarzystwo pomocy nankowej, Sto- 
warzyszenie wojskowych, Towarzystwo le- 
karzy i inne. 

Z rozpoczęciem wojny prusko-franeuz- 
kiej rodacy nasi, ożywieni nadzieją oddania 
usług krajowi i przejęci uznaniem potrzeby 
jednostajnego działania, czyniąc ustępstwa 
z własnych przekonań, zgodzili się na ko- 
nieczność zorganizowania, “jak to już usiłowa- 
no od 1866 roku. emigracji w jedno ciało i 
postawienia jednej reprezentacji wychodźtwa 
polskiego, „któraby w miejscu nie tamując 
działania 1 rozwoju pojedyńczych stowarzy- 
szeń, zbiorową myśl emigracji polskiej czy- 
nem i słowem wypowiadała". Gdy jedn:k 
wytworzenie podobnej reprezentacji mogłoby 
tylko nastąpić przez powszechne głosowanie ; 
wychodźeów, a to w tej chwili przeprowadzo- 
nem być nie mogło, uchwalono więc na pu- 
blicznem zgromadzeniu emigracji paryzkiej 
wysadzenie tymczasowej komisji z pomiędzy 
delegowanych różnych tewarzystw. Tak po- 
wstała komisja, mająca zastępczo prowadzić 
sprawy wychodżtwa w skład której weszli 
osoby najróżnorodniejszych opinij. I tak wi- 
dzimy tam zasiadającego ekoncmistę Rn- 
prechta. b członka rządu w styczniowem 
powstaniu, redaktora Gazety Warszawskiej, 
obok p. Tokarzewicza, redaktora osławionej 
Gminy a później Zmowy. socjalistę z przeko- 
nań. przyjaciela moskiewskich nihilistów. 

Z upoważnienia owej to komisji jenerał 
Wysocki żądał od zastępcy ministra wojny 
jen. De Jean'a, a następnie prezesa tuileryj- 
skiego gabinetu, hr. Palikao, upoważnienia 

na tworzenie legionu polskiego. Rząd cesar- 
ski z daniem odpowiedzi umyślnie zwlekał, 
wielu więc wychodźców więcej oży wionych 
gorącą chęcią walezenia z Prusami, pojedyń- 
CZO wstępowało do formujących się oddzia- 
łów wolnych strzelców. Jenerał zaś Kruk 
(Heidenreich), został upoważniony, jeśli się 
nie mylimy, przez p. Moequard, mającego 
prawo do sformowania kilku batalionów 0- 
chotniczych, do organizowania jednego bata- 
lionu z Polaków, ale bez chorągwi. 

W tym czasie nastała we Francji zmia- 
na osób, ster sprawy francuskiej dzierżących. 
W skład nowego rządu weszli prawie tylko 
sami członkowie komitetu  franko-polskiego, 
dawci przyjaciele sprawy polskiej, emigracja 
ponowiła więc podanie o dozwolenie sformo- 
wania oddziału z Polaków, obowiązując się 
takowy wystawić swoim kosztem, na co już 
pieniądze zebrała. Rząd jednak obrony kra- 
jowej nie chege drażnić Moskali ani 
Prusaków, odmówił również żądanego po- 
zwolenia, jenerał Trochu tylko, uwzględnia- 
jąe dobre ćhęci Polaków, delegatom emigra- 
cji dał radę, jak mają sobie wychodżey po- 
stąpić w słowach następujących: „Wolno Po- 
lakom zbierać będzie karabiny po tchórzach 
franeuskich, którzy będą z wałów uciekać, a 
z bronią tak zdobytą, udział ich w walce 
przeciwko Prusakom będzie mile: widzianym.“ 
Emigracja więc polska, godząc się z losem, 
nie czyniła wyrzutów żadnych Francuzom za 
taką odprawę, ale wychodząc z zasady, że 
gdy „płomień dom obejmuje, każdy mieszka- 
niec spieszyć powinien na jego ratunek*, i 
czując obowiązek iść w pomoc . „bliźniego nam 
posłannictwem narodu*, udecydowała mimo 
doznanej odprawy wszelkiemi sposobami 
wspierać Francuzów w wojnie z Prusakami. 
Zarzueono więc zamiar sformowania osobnego 
oddziału, 


ale wielu pojedynczo zapisało się | 


do oddziałów ochotniczych, formowanych w 
Paryżu, Tours i innych miastach, a z tych 
większa część już zapewne poniosła śmierć 
za sprawę franeuską, bo jak korespondent 
nasz paryski w liście z 17. nam donosił, 7 
200 znajdujących się w bitwie pod Sedan, 
tylko 4 powróciło, inni zaś zabiei lub wzięci 
są do niewoli pruskiej. 

Pewna liczba rodaków naszych, posiada- 
jących posady w instytucjach rządowych, 
wstąpiła do gwardji narodowej, eo zwłaszcza 
na prowincji nie spotykało żadnych prawie 
trudności. Wielu zaś zapewne w chwili ata- 
ku, przypuszczonego na Paryż, pochwyci 
broń w ręce, aby bez stałego należenia do 
szeregów wojskowych, stanąć w obronie mia- 
sta. zagrożonego przez najezdcę, 

Rodacy podeszłego wieku, lub osłabieni 
na siłach, uorganizowali oddział opieki nad 
rannymi, mają więc oni z pola walki zbierać 
rannych i przenosić ich do szpitalu, gdzie 
lekarze polscy służbę zdrowia dokładnie u- 
rządzili, wspierani będąc w swej pracy przez 
znane Palki, które z mężami i braćmi zmu- 
szone są dzielić smutne losy pielgrzymki 
tułaczej. 

Kosztem polskim urządzono cztery laza- 
rety dla rannych, a mianowieie w salach 
szkoły batignolskiej i montparna' kiej, w ho- 
telu Lambert i w pałacu Branickiego, gdzie 
ranni niewątpliwie znajdą troskliwą opiekę. 

Zarządy szkół batignolskiej i montpar- 
naskiej z początku zaraz wojny wniosły do 
rządu francuskiego podanie o odsyłanie pod 
opiekę służby zdrowia przez Polaków urzą- 
dzonej, rodaków naszych z Poznańskiego. 
przemocą wziętych do szeregów pruskich, 
którzy dostaną się do niewoli, jaki jednak 
rezultat odniosło podanie owe, nie jest nam 
wiadomem. 

L'Ind. Belge, a za nią niektóre dzienni- 
ki niemieckie podały wiadomość o formowa- 
niu legionu franeusko-polskiego w 
Lyonie przez pp. Dąbrowskiego i Wołowskie- 
go. O ile nam wiadomo, legion ten powstał 
w następujący sposób: Lyon przed Paryżem 
ogłosił republikę, a z tego tytułu rości sobie 
pewne pretensje do samorządu i niechętnie 
uznaje rząd, sformowany w Paryżu. Stronni- 
etwo skrajne, pretendujące do władzy w Lyo- 
nie, opiera swój wpływ na klasie wyrobni- 
czej, wśród której oddawna wielu zwolenni- 
ków miało Towarzystwo międzynarodowe 
rzemieślników. 

Stronnictwo to na jednem ze zgroma- 
dzeń publicznych uchwaliło potrzebę tworze- 
nia oddziałów partyzanckich, a w skurek ta- 
kiej uchwały p. Br. Wołowski niegdyś pracu- 
jący w jednej z tamecznych redakeyj, a 
ztąd mający liczne między socjalistami sto- 
sunki, zalecił zgromadzeniu p. Jarosława Dą- 
browskiego, jako zdolnego partyzanta. Zgro- 
madzeni więc, pełni sympatji dla Polaków, 
nie uwzględniając postanowień rządu obrony 
narodowej. formujący się oddział partyzan- 
cki nazwali francuzko-polskim, a organiza- 
cję tegoż powierzyli komitetowi, złożonemu 
z 5ciu Francuzów i 2 Polaków t. j. z pp 
Dąbrowskiego i Wołowskiego Oddział ten ie 
dnak jak słusznie zauważył korespondent 
drezdeński Dzien. Pozn. należałoby nazwać 
francuzko-słowiańskim, nie wielu on bowiem 
będzie w sobie mieścił Polaków, bo ci nie 
mogą mieć zbytniego do organizatorów za- 
ufania. 

Dąbrowski znany jest jako propagator 
łączności słowiańskiej i dziś w imię tejże 
działać zamyśla, liczy on wreszcie, iż agita- 
cją zdoła nakłonić służących w szeregach 
pruskich Polaków do przechodzenia na stro- 
nę przeciwna. Dąbrowski, który zapewne do- 
stanie dowództwo tego oddzieła. służąc w 
wojsku moskiewskiem jako kapitan jeneral- 
nego sztabu, miał sławę zdolnego sztahowea, 
a jako człowiek energiczny może Prusaków 
z swym oddziałem umiejętnie niepokoić 
Przed powstaniem styezeiowem on to rozpo- 
czął organizację między wojskowymi, w po- 
wstaniu jednak nie brał udziału, był bowiem 
podówczas więziony w cytadeli, w działa- 
niach swych politycznych dał się poznać ze 
strony nieco awanturn czej. O wojnie prusko- 
austrjackiej napisał on w języku polskim 
obszerne dzieło. 

Dzienniki niemieckie pisały również, iż 
jen. Mierosławski zaofiarował swe usługi 
Francuzom i formuje oddział. Wiadomość ta 
jest bezzasadną— Mierosławski bowiem przed- 
stawiał tylko hr. Palikao swe wynalazki wo- 


jenne, ale te nie zostały przyjęte, Inni jene-` 


rałowie nasi a mianowicie jen Hanke Bosak 
w istocie wyrazili gotowość służenia w armii 
francuzkiej, rząd jednak obrony krajowej 
w wojsku regularnym nikomu z Polaków 
służyć nie pozwolił. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 30. września. 

(sk.) Co się tyczy wewnętrznych spraw 
austrjackich, to i dziś nie jestem w stanie 
udzielić wam nowostek. W sferach parla: 
mentarnych utrzymuje się ciągle wieść, że 
Potoeki i Petrino trwają jeszcze przy posta- 
nowieniu ustąpienia, gdyby wypadło rozpi- 
saé bezpośrednie wybary — tak jak to obaj 
ci ministrowie przed kilkoma dniami panu 
Smolce powiedzieli. Wszakże sądzą, że Ce- 
sarz nie przyjmie ich dym: isji, i przynagli 
ich niejako do pozostania w gabinecie. — 
Twierdzą także, że na jutrzejszem posiedze- 
niu komisji do wniosku Rechbauera, Poto- 
eki będzie już w stanie skreślić stanowisko 
rządu, i objawi, jakich się rząd imie środ- 
ków wobec uporu Czechów. Mniemają, że 
nastąpi to tem pewniej, ile że jutro po polu 
dniu nadejdą jnż do ministerstwa sprawozda- 
bia z posiedzenia sejmowego, które jak wia- 
domo, dla imienin cesarskich do środy odro- 
czonem zostało, Jaka będzie odpowiedź pre- 
zydenta ministrów na ową znaną wam już 
interpelację, postawioną jeszcze na pierwszem 
posiedzeniu. a na którą odpowiedzieć przy- 
rzekł Potocki jutro — nie wiedzą i nie prze- 
czuwają tu nawet, choć pewnem jest, że 
Czesi Rady państwa nie obeszlą. — Krąży 
wprawdzie wieść, że rajchsrat zostanie od- 


roczonym do końca tego miesiąca, lecz w 
sferach odnośnych nie mi pozytywnego nie 
umiauo w tej mierze powiedzieć. 

Zauważać należy, że Niemcy sami w 
gruncie rzeczy nie bardzo by chcieli usunię- 
cia się Potockiego. Rechbauer dowodził wczo- 
raj dość jawnie, że teraźniejszy prezydent 
jest jedynym dla obecnej sytuacji ezłowie- 
kiem. Inny sprowadziłby był już dawno albo 
upadek konstytucji, albo też rzuciłby się w 
objęcia Niemców, i zmusił do biernej opo- 
zycji narodowościowe stronnietwo, Potocki 
nie mógł według niego inaczej postępować, 
jak postępował dotąd — i tylko jego bez- 
stronniczość i objektywny charakter jego 
rządów zdełały powstrzymać dotychczas ka- 
tastrofę w Przedlitawii. Przyznał się także 
poseł graeski, że i on niezawodnie byłby 
był został ezłonkiem gabinetu i jego los po- 
dzielał, gdyby nie sprawy wyznaniowe. Za- 
patrywania bowiem rządu na takowe były 
wówczas, gdy mu chciano dać tekę, takiego 
rodzaju, że nie mógł przystać na nie. 

Z przyczyny więc, że Potockiego uwa- 
żają powszechnie jaku ezłowieka najodpowie- 
dniejszcgo dla dzisiejszej sytuacji, wątpią tu, 
aby ccsarz przyjął dymis'ę jego. A tyle znów 
stanawczości nie przypisują prezydentowi, by 
miał obstawać przy niej koniecznie, mimo 
Życzenia cesarza. 

Są tedy, eo rozpowiadają na serjo, że 
korona zgodzi się nakoniee na rodzaj jakie- 
goś oktrojowania, byle tylko rząd wyswobo- 
dzić z przykrej pozycji, jaką mu sprawa 
czeska zgotowała. 

Pan Zyblikiewicz wrócił dziś z Pragi, 
dokąd jak pisałem z ciekawości raczej po- 
jechał był przed kilkoma dniami, a nie w ja- 
kowejś misji. Dzienniki dzisiejsze zaś wiedzą, 
że konferował z feudałami, deklarantami, 
z redakcją Polityki, i że misja jego zupełnie 
się mie powiodła. Nie ulega wątpliwości, że 
poseł krakowski musiał podczas pobytu 
w Pradze z tą i ową polityczną osobistością 
rozmawiać. Lecz mogę was zapewnić, iż ani 
ze strony rządu, ani też cd delegacji żadne 
go nie miał zlecenia. 

Przypadkiem wydarzyło mi się wczoraj 
podziwiać u Dauma przecudowny zbiór ry 
sunków Chodowieckiego, mogący służyć za 
ozdobę choćby największej jakiej krajowej 
biblioteki. Są to ryciny rozmaitej wielkości 
i najróżnorodniejsze traktujące przedmioty, 
sporządzone przez nie bardzo znanego i za 
mało podziwianego u nas artystę polskiego 
z przeszłego stulecia. Jest ich coś 600 sztuk, 
a wykonanie, życie, które z najmniejszych 
kartoników tryska, ogrom pracy i hejność 
wyobrażni z każdego obrazku widoczna, tu- 
dzież artystyczny układ scen przedstawia- 
nych, przypominający bardzo ezęsto Grottge- 
ra, świadczą jawnie, że posiadaliśmy w Cho- 
dowieckim jeśli nie geniusza, to przynaj- 
mniej artystę, którym za mało się u nas zaj- 
mowano gdy żył, a którego za wcześnie za- 
pomniano gdy umarł. 

Zbiór ten obrazków, przedstawiający to 
ilustracje do znanych romansów jak n. p. 
Gil Blas— to bitwy jakieś, to studja charak- 
terów i narodowości, tu i ówdzie sceny na- 
wet z historji polskiej, był własnością ja- 
kiejś hrabiny włoskiej, jeśli się nie mylę. 
Kręcili się okolo niego bardzo Prusacy, ehcąe 
go zakupić dla Berlina, gdzie przebywał 
Chodowiecki. Obywatel pewien z za kordonu 
dowiedział się o tem i kupił go za znaczną 
dość cenę nie tak dla siebie, jak aby tylko 
vie wypuścić zabytku tego z kraju. Wartoby 
żeby jaki księgozbiór guliecyjski postarał się 
nabyć te kartony, mogące jak rzekłom słu- 
Żyć za ozdobę każdej większej biblioteki. 

Tenże sam obywatel wyszperał także 
gdzieś w zakątkach Wieduia, w którym we- 
dle jego twierdzenia kryją się skarby pamią- 
tex przeszłości naszej, bardzo bogato opra- 
wną niemiecką książkę do modlenia, prote- 
stanckiego obrządku. Na karcie wstępnej 
modlitewnika jest polski własnoręczny napis 
Ignacego Krasickiego tej mniej więcej tre- 
ści: Życzę sobie, aby ta od króla Fryderyka 
darowana mi książka po wieczne czasy Z0- 
stała w moim rodzie. Datum i podpis. Przy- 
łączonym jest także francuzki antograf króla 
pruskicgo do biskupa, którym poświęca mu 
podarek rzeczony. Książką tą chce wspo- 
mniany obywatel sprawić niespodziankę ro- 
dzinie Krasickieh. 


Przegląd polityczny. 


Między p. Juiiuszem Favrem a hr. Bis= 
markiem zamieniono w ostatnich dniach 
zeszłego miesiąca następujące listy : 

„Panie hrabio! Znajdujące się teraz w 
Paryżu Ciało dyplomatyczne poleeiło mi u- 
praszać Waszą Ekscelencję, abyś raczył o- 
strzedz je przed początkiem bombardowania, 
aby mu dać sposobność usunąć się z miasta. 
Uprasza ono także, aby mu wolno było raz 
w tygodniu wysyłać kurjera , przystając z 
góry na wszelkie środki ostrożności, z depe- 
szami czysto dyplomatycznemi. Udzielając 
Waszej Ekse. oba te życzenia do wiadomo- 
ści mam zaszczyt upraszać, abyś raczył przy- 
jąć zapewnienia itd. Juliusz Favre.* 


Odpowiedział na to p. Bismark Favrowi 
w języku niemieckim co następuje: 

„Panie ministrze! Odpowiadając na list, 
który miałem zaszczyt odebrać dziś od Wa- 
8zej Ekscelencji, ubolewam, iż względy woj- 
skowe nie pozwalają uwiadamiać o czasie i 
sposobie uderzenia na fortecę Paryż. 

„Nie ma też zwyczaju w wojnie przepu- 
szczać i wpuszczać do oblęganych miejsco 
wości jakiejkolwiek korespondencji, i jeżeli 
nawet przesyłania otwartych listów dyploma- 
tycznych, treści nie niebezpiecznej ze wzglę- 
dów wojskowych chętnie przyzwolimy, to 
przecież skłonnym byłbym poezytywać i tra- 
ktować jako uzasadnione opinie tych, którzy 
nie uznają wnętrze oblężonych  fortyfikacyj 
paryzkich za miejsce, odpowiednie do czyn- 
ności dyplomatycznych. Zdaje się, iż repre- 
zentanci tych państw neutralnych, którzy prze- 
siedlili się do Tours, podzielają wypowiedzia- 
ne powyżej zdanie moje. 


Racz przyjąć Wasza E:sceleneja pono- | 
Wny wyraz najszczególniejsz:go szacunku, z | 
Jakiem mam zaszczyt pozostawać 
Waszej Ekseelencji 
najposłuszniejszy sługa 
v. Bismark. | 
Olozaga, pełnomocnik Hiszpanji w Paryżu, 
za pospieszne uznanie republiki francuskiej zo- 
stał odwołany, Rząd madrycki uważa, iż jego 
reprezentant we Francji przekroczył instrukcje, 
a przyznaniem republiki ubliżył „zobowiąza- | 
niom, jakie ma Hiszpanja względem państw 


neutralnych, * Widać więc, iż Hiszpanja przez 
Austrję, Anglję i Moskwę jest wciągniętą do 
układów, jakie owe pzństwa niedawno zawrzeć 
usiłowały. 

W środę w Kopenhadze nastąpiło etwar- 
cie sejmu. Mowa (ronowa kładzie na to na- 
cisk, że przez utrzymanie stanowiska neu- 
tralnego powiodło się zachować kraj od klęsk 
wojny. Lubo nikt nie jest w stanie przewi- 
dzieć wypadku i następstw wojny, wszelako 
król żywi nadzieję, że kwestja dotąd nieroz- 
strzygnięta między Danią a Prusami, znaj- 
które zabezpieczy 
i wzmocni do- 
od po- 


dzie takie rozwiązanie, 
niezawisłość nadal państwa 
bre stosunki z potężnemi sąsiadami 
łudnia. Pożądaną jest krótka sesja. 

Nietylko Moskwa, ale i Chińezycy zbro- 
ją się i przygotowują do wojny — powo- 
dem jednak jak zdaje się, jest obawa woj- 
ny z Francją, której ultiimatnm z powodu 
rzezi Francuzów w Tien-Tsin przez hr. Ro- 
che Monach przedstawione, cesarz chiństi 
nie uwzględnił. Ultimatum to domagało się 
kary śmierci na trzech mandarynów, z któ- 
rych jeden był pamocnikiem namiestnika 
tamtejszej prowiucji. 


Kronika wojenna. 


Z Paryża pocztą balonową Indep. 
Belge otrzymuje korespondencję pod datą 25. 
września, z której wyjmujemy co następuje: 

„Powszechne zajęcie zwrócone jest na 
baterje, które nieprzyjaciel wystawia w Meu- 
don i w innem miejscu  zwanem  Latarnią 
Diogenesa. Ludzie znający rzecz powiadają, 
że punkta te nie mogą być kompletnie ostrzeli- 
wane z fortów, eo najwięcej, można im od- 
powiadać z wałów. Nie byłoby też rzeczą 
niepodobną, gdyby z siłami, jakie Paryż po- 
siada, pokuszono się o odebranie tych pozy- 
cyj, na nieszczęście oddanych nieprzyjacielo- 
wi, gdyż panuje tu głębokie przekonanie, że 
tędy właśnie próbować będzie armia pruska 
stanowczego kroku, chociażby ten ją miał 
ze 60.000 wojska kosztować. 

„Co się tyczy wewnętrznych zatargów, 
Z których rząd prnski miał nadzieję utwo- 
rzyć kompletną dla siebie dywersję przeciwko 
rządowi obrony narodowej, te mie istnieją 
więcej. Było kilka manifestacyj, ale te mu- 
Siały ustać pod grożną, a nawet gwałtowną 
presją gwardji narodowej, mocno oburzonej 
tem, że chciano ją kłócić w chwili tak ważnej. 

„Dzienniki, które w duchu kłócącym 
pisały, jak Że Courrier francais, le Combat, 
przestały wychodzić z braku czytelników, 
albo przyjęły ton pojednawczy. 

„Mała flotyla Sekwany stoczyła bitwę 
z artylerją i muszkieterją Prusaków, zacza- 
jonych w parku St-Cłoud. Zaezepiona, odpo- 
wiedziała strzałami, nabiła pewną liczbę nie- 
przyjaciół, i doznawszy lekkiego nszkodze- 
nia, odpłynęła do stacji swojej pod Billan- 
court. 

„Zajmują się tu bardzo publikaeją pa- 
pierów znalezionych w Tuilleries. Niepodo- 
bna jednak odkryć imion licznych stypen- 
dystów o rozmaitych tytułach i z różnych 
klas społeczeństwa, którzy pobierali z taj- 
nych funduszów cesarskiego rządu. Znalec- 
ziono wprawdzie ogromną plikę kwitów. ale 
kwity podawały tylko sumę odbierarą i za- 
wsze miały podpis jednego i tego samego 
małego urzędnika jakiegoś, nazwanego Tro- 
nom Dumersan.* 

Z Paryża. Następujące rozporządzenie 
policyjne porozlepiano na ulicach Paryża: 
Każdy sprzedający trunki, przekonany, że 
dawał trunki bezpłatnie, czy za pieniądze, ja- 
kiemukolwiekbądź pijanemu już, uzbrojonemu, 
czy bez broni. ujrzy swój sklep natychmiast 
zamkniętym, eo nie przesądza wcale dalszej 
odpowiedzialności, do której go mogą pocią- 
gnąć stosownie do praw. 

Prefekt policji 
de Keratry. 

Dekretem rządu obrony narodo- 
wej, datowanym z Tours, p. Testelin miano- 
wany jest nadzwyczajnym komisarzem obro- 
ny dla czterech departamentów: Du Nord, 
Pas-de-Calais, de Aisne i de la Somme. Ma 
się on porozumieć z czterma prefektami pod 


których chwycić 


względem środków, się 
trzeba. 

Protokół poddania fortecy Toul 
brzmi dosłownie jak następuje: 

Między podpisanymi, pułkownikiem i 
szefem sztabu jeneralnego, Krenskim, pełno- 
mocnikiem JK Wysokcśei W. księcia Meklem- 
burgsko-Schwerińskiego, jenerała komende - 
rującego XIII. korpusem armii pruskiej, a 
gubernatorem fortecy Toul, szefem szwadro- 
nu, Huek, ułożona została następująca kon- 
wencja: 

Art. I. Forteca Toul wraz z wszelkim 
materjałem wojennym, obecnie tamże się 
oddaną będzie niezwłocznie 


znajdującym, 
W. księciu Meklemburgsko- 


JKWysokości 
Szwerińskiemu. 
Art. II Załoga Toul oddaje się do nic- 
woli wraz z tymi wszystkimi, którzy czy to 
w mundurach wojskowych, czy nienoszący 
takowych, stali pod hronią w ezasie obrony, 
Z wyjątkiem jedynie tyeh gwardzistów ru- 
chomyeh i narodowych, którzy już przed 
wybuchem wojny byli mieszkańcami miasta. 
Art. II. Ze względu na waleczną sze- 
ściotygodniową obronę tej forteey przeciw 
przeważnym siłom, „wyłączeni są z niewoli 
wszyscy oficerowie i wyżsi urzędnicy, ma- 
jący rangę oficerską, którzy się słowem ho- 
noru na piśmie zobowiążą, aż do końca obe- 
cnej wojny nie chwycić za oręż przeciwko 
Niemeom, ani też nie działać w nn co GR mie- 


rze wbrew interesom Niemiee. Oficerowie ! 
urzędnicy wojskowi, którzy się poddadą 
tym warunkom, zatrzymają swują broń, gwe 
konie i wszelkie inne przedmioty będące iot 
własnością. 

Art. IV. Załoga bezpośrednio po gawat 
ciu tej konwencji wprowadzoną będzie be 
broni na stoki przed porte de France, gdzie 
się i oficerowie ustawią na drodze wiedąch 
do dworca. 

Art. V. Inwentarz materjału wojenoeg% 
składający się z chorągwi (orłów), dział, bro” 
ni, koni, kas wojennych i przedmiotów woj- ` 
skowego uzbrojenia, jeszeze dzisiaj wiec" 
rem wydany będzie pruskiemu majorowi U 
Żynierji Scnumannowi. 

Art. VI. Ze względu na pożałowania 8% 
dny wypadek (accident facheux), który się 
wydarzył przy sposobności kapitulacji La%% 
ustanawia się, że gdyby coś podobnego mia 
się zdarzyć przy wnijściu niemieckiego woj 
ska do fortecy Toul, postapi się z całą 2% 
łogą podług upodobania (à la mer ret) JK. Wy 
sokości W. księcia Meklemburgsko-Szweri®" , 
skiego. 
Art. VII. lekarze wojskowi bez wyja" 
pozostaną dla pielęgnowania rannych. 

Dan w Tou!, na stokach przed porte de 
France, d. 23. września 1870, o 7 godzi“ 
z wieczora. 

(podp.) Krenski. E. Huck. 

Pruskie sady wojenne. Pewi?” 
obywatel, zbiegły z Hagenau ogłasza w Pres 
burgskim Tagblacie statystykę wyroków W), 
konanych w dwóch ostatnich miesiącać 
przez pruskie wojskowe sądy doraźne; roz. 
mie się, że statystyka owa nie może mieć 
pretensji do dokładności: 

D. 26. sierpnia 10 turkosów z powodu 
ekrytobó'czej napaści. powieszonych w Hage 
nau, D. 27. sierpnia 4 mieszkańców wsi 00 
ligny, niedaleko Coureelles, rozstrzelany? 
z powodu odmówienia żądanej pomocy: * 

1. września 10 uzbrojonych chłopów rozstrźć 
lanych pod Anerheim. — 2. września dwóch 
pojmanych franeuzkich żandarmów rozstrze” 
lano za zamiar ucieczki w obozie pod Met 
5. września 10 chłopów rozstrzelano pod , 
Metz za zburzenie polowych telegrafów. 7 
3. września J. F. Gocker z Metz rozstrzel& 
ny za szpiegostwo. 5. września rozstrze” 
lano przy Bois de Sauley szpiega przebranć 
go za franciszkanina. — 5. września 6 IW 
piezców powieszono pod Courcelles za rabunek 
trupów. — 6. września hr. Lastix komendatt 
wolnych strzeleów rozstrzelany pod Courcelles- 
T. wrešnia 20 turkosów, chłopów itd. powie 
szono za rabunek dworca kolei w Rheim8. 7 
10. września R. L. Bussićre obywatel i rad” 
ca miejski ze Strassburga rozstrzelany 7% 
szpiegostwo. — 12. września 30. mieszkał; 
ców wsi Bazaille pod Sedan za obronę Wil 
i okrucieństwa popełaiane na Niemcach, rot 
strzelano w Sedan. — 18 września pewien 
obywatel w St. Denis powieszony za podło” 
żenie ognia. Do tych 97 osób dodać jeszcz? 
należy: 57 tur osów, 90 łupiezeów trupów! 
3 markietanów, 50 uzbrojonych chłopów, © 
kobiet, 2 chłopcówj którzy rannym wykłó 
wali oczy, 30 dezerterów, dwóch strzelców 
wolnych, w ogóle 387 ludzi. 

Do bitwy 27. września Weserztg. podaje 
następujące szezegóły: Z wczorajszą bitw% 
pisze korespondent, zostaje w związku W 
padek, który jak inne da, bez wątpieniś: 
powód do nieporozumień. Jak we wezoraj: 
szym liście donosiłem, stały w płomienia? 
wczoraj popołudaiu dwie wioski: Bellevte 
3/, mili od Metz i Maxe w tejże prawie 0% 
ległości o pół mili od fortu St. Julien. Te 
fort, jak wiadomo przy wszystkich wycie 
ezkach na prawy brzeg Mozeli, odgrywa w4% 
żną rolę. Panuje on nad okolicą we wszys 
kieh kierunkach. Otóż i wioseczka Maxe 0% 
lewym brzegu Mozeli leżąca, leży w obrębić 
jego strzałów, ale także i w obrębie strzałó” 
naszych bateryj. Tworzyła ona najbardzie 
krańcowy punkt oparcia dla naszych forp0 
cztów, ale była również dla nas wielką prze” 
szkodą w razie zaczepki ze strony nieprzy” 
jaciela. Francuzi ostrzeliwali tę wioskę, abe” 
by wygnać stamtąd wojska niemieckie, i część 
ich piechoty wtargnęła do wioski, astrze 
lając do naszych forpocztów, i do idącej n8 
pomoc im piechoty naszej. W przewidy W4 
niu, że już wojska nasze cofnęły się z wio 
ski, artyłerja nasza zaczęła strzelać do wio 
ski, chcąc wypłoszyć Francuzów. Na nið 
szczęście (dla korespondenta) była tam je 
szeze część piechoty niemieckiej w rować” 
zaczajona i ucierpiała «d tej swojej gorliwej 
artylerji. W skutek tego wyszedł zaraz w no’ 
cy rozkaz, aby spalić i zniszczyć tę czę 
budowli. którą ogień artylerji podczas pp 
oszezędził. Rozkaz ten wypełniono natych” 
miast, nakazawszy przedtem mieszkańcom 
wynieść się z ich mieszkań. „Dla mieszkań? 
ców był to straszliwy wypadek, tem straszli 
wszy, że nie dano im dość czasu, aby mog; 
całe swoje mienie ruchome zabrać z sobą, 

Powodem głównym tej wycieczki Bazal 
na według korespondenta, była nadzieja spr“ | 

wadzenia wielkiego transportu prowiantowegi! 
który miał nadejść z Luksemburga prze Thio” 
ville, eo tem prawdopodobniejsza, że jed 
cześnie i z Thionville zrobiono wycieczki 
Transport ów, jak się zdaje, dostał się 
Thionville, który nie jest osaczonym od stro > 
ny Luksemburga, eo pozwala załodze Tbíon i 
vilskiej robić częste i śmiałe wycieczki. k 

W Paryżu przygotowano 100.000 że | 
dla chorych i rannych żołnierzy. 500 dl f 
pełni stale służbę zdrowia w fortach, ODozóć 
i kasarniach. Zorganizowano 40 ambulansów: 
zaopatrzywszy. je bogato w narzędzia chirurgi” 
czro i wszelkie potrzebne rekwizyta lecznicze: 
W wielkich szpitalach paryskich, jak ri 
w Hotel Dieu przeprowadzono gruntowna i 
ganizację służby zdrowia w tym iwo w 3 
uprościć jak najwięcej zarząd. Mpas 


sunięt 
miie E IOS z pruskiej kwa: 


tery królewskiej pod Paryżem : Dziś przybył dj 
Jego król. Mości drugi feldjeger Od cara mo: 
skiewskiego Z depeszami. 

% Lyonie według a tord 


spondenta do /ndependance Belge, zachodzą ` 


ciągle wewnętrzne zaburzenia, które poczęły 
się jeszcze przy ogłoszeniu rzeczypospolitej. 
Wiadomo, że w Lyonie ogłoszono rzeczpo- 
spolitę wcześniej nawet niż w Paryżu. Ci co 
wzięli inicjatywę w jej ogłoszeniu, wywiesili 
na ratuszu czerwoną chorągiew, godło socjalnej 
rewolucji. Inna część ludności, która później 
przyłączyła się do ruchu rewolucyjnego, wy- 
wiesiła chorągiew narodową francuską, t. j. 
trójkolorowa. Chorągwie te niepokoiły siebie 


a m ea 


wieczór 
i nic do życzenia nie pozostało, jak tylko: aby 
szanowni amatorowie częściej dali nain spo- 
sobność uczynienia dotrze i przepędzenia tak 
mile długich już wieczorów. 

Gródek, 5. października. 
zasadzie , 


bardzo przyjemnie spędziliśmy ten 


sa Hołdując 
iż każda publiczna zasługa winna 
doznać choćby tylko skromnej podzięki, repre- 
zentacja gminy król. wol. miasta Gródka w 


dowód swej wdzięczności za położone bardzo 


Nra 19, 139, 194, 306, 427, 583, 591, 
594, 777, 2.147, 2.197, 2.198, 2,230, 3.564, 
3.650 i 3.904. 

Główna wygrana 200.000 złr. padła na 
serję 538 nr 66, druga wygrana 40.000 złr. 
na ser. 427 nr. 591, trzecia wygrana 20000 
złr. na ser. 2.198 nr. 25, 

Dalej serja 3.564 nr. 28 i serja 3.650 
ur. 28 wygrywają po 5.000 złr., serja 591 nr. 
41 i serja 777 ur. 94 wygrywają po 3.000 


rząt żywiących się pokarmami roślinnnemi. Tu 
potrzeba dla łatwiejszego i prędszego strawie- 
nia koniecznie przychodzić im w pomoc przy- 
datkiem soli kuchennej, aby tem pochopniej 
jadły. 

Przyspieszywszy bowiem trawienia u zwie- 
rzęcia, zyskuje się to, iż eno więcej pokarmu 
przyjąć jest w stanie, a przezto staje się sil- 
niejsze i tuczy się snadniej, 


Już podczas oblężenia pojawiło się w 
Strassburgu pismo republikańskie. Dzienni- 
ka tego wyszło przed kapitulacją dwa nu- 
mera. 

Berliński kapelan polny Namszanowski 
wysyła dla wziętych w niewolę Francuzów 
do fortece, gdzie są więzione większe ich par- 
tje, księży katolickich dla duchownej ich 
obsługi. 
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Przez dobre trawienie zapobiega się i L'Independance Belge potępia jak naj- 
wzajem. Prefekt nowego rządu, p. Chellemel | cence zasługi około dobra tegoż miasta, udzie- | złr., serja 2.280 nr. 73 i serja 3.564 ur. 19 | licznym chorobom. którym zwierzęta podlegają | moeniej ogłoszone w La Situation promemo- 
| Lacour, cheąc działać pojednawczo, przyzwo- | liła WWpp. Henrykowi Floręckiemu, e. k. na- | WYgrywają po 1.500 złr., ser. 427 ur. 09, Inaczej rzecz się ma wstanie przyrodzonym, ria Napoleona do króla Wilhelma. 
lit na zatrzymanie chorągwi czerwonej na | czelnikowi sądu powiatowego. Albinowi Stroj | ser. 591 nr. 90, ser. 777 ur. 79 i ser. 3,904 | tu zwierzę instynktem się powoduje ; zaledwie Papież chce jak mówią wyjechać do 
ratuszu. Nie pomogło to jednak, nowe zabu- | nowskiemu c. k. komisarzowi starostwa i Adol- | nr. 65 po 1.000 złr. ; serje 19 nra 65, 67 i | cielę Światło ujrzało, a już zaczyna w stajni | Saleburga, gdzie cesarz austrjacki ofiarował 
rzenia nastąpiły, których do dziś wiadomym | fowi Henremu e. k. notarjuszowi a obecnemu | 90, ser. 139 nra 50 i 90, ser. d94 nra 14, lizać wszystkie przedmioty drzewne, na których mu pałac. Kardynałowie noszą od czasu za- 
rezultatem było uwięzienie jenerała Cłuseret. | burmistrzowi miasta, dyplomy obywatelstwa | 32, 37 1 TT, ser. 806 nr. 85, ser. 427 nr. 4, | się słone wyziewy osiadły, mając przecie po- | jęcia Rzymu przez Włochów żałobę. 
honorowego. ser. 583 nra 42, 60 i 70, ser. 591 nr. 13, dostatkiem dobrego słodkiego mleka, samo ,. Kardynał Antonelli zapewnia ciągle 
— Kraków d. 4. października. P, He- | 59 594 ur. 20, ser. 177 a 19 i 65, a więc wybiera odpowiedni pokarm, a w braku | Ciało dyplomatyczne, że papież nie opuści 
| ERGOGQNIKA lena Nowolecka, niegdys właścicielka księgarni 2.147 ura-29 i_100, str.eżoPO Tanca 227i o tegoż warunki jego bytu się nadwerężają. Bę- | Rzymu. ; 
a ? w Warszawie, nabyła na właśność dzieło p.t. | 9, 2.198 nr. 58, 61 i 88, ser 2230 nra 20, | dąc zaś pod ludzką opieką nie zawsze żąda- Osławiony pop Rajewskoj, kapelan am- 
| — KMurjerek lwowski. Szukanie po- „Wykład geografii powszechnej, podług zasad 43 i 58, ser. 3.564 nra 5. 8U, 89 i 98, ser. | niom swoim zadosyć uczynić może, dlatego basądy moskiewskiej we Wiedniu, od wielu 
mieszkań po tropie kartek z napisem „do na- | K, Rittera na wzór Wilhelma Pótza i Teo- | 3650 nra 35, 88, 45 i serja 3.904 ura 27 | potrzeba ile możności dogodzić potrzebom | lat kierownik agitacji panslawistycznej w 
jęcia* jest zajęciem tak nieprzyjemnem, 12 | dora Szachta, opracowanej p. Adama Wiśli- | i 14 wygrywają po 400 złr. zwierzęcia, aby się dobrze chowało. , całej Austrji został wreszcie przeniesiony do 
, należałoby nain nareszcie pomyśleć nad ndo- ckiego * Gdy pierwsza edycja, odbita nakładem Na wszystkie inne numera w powyżej Choroby zwierząt wywiązują się z dwóch | Petersburga. 
goduieniem tej żmudnej i wiele czasu id p. Nowoleckiej, najkompletniej wyczerpaną zo- wyszczególnionych wylosowanych serjach za- dgn prayer yai a O O RZ 
gającej pracy, Nie tylko dla szukających po- | stała dla niezaprzeczonej użyteczności dzieła, | warte, a tu niewymienione przypada najniższa z złego trawienia i e 
i mieszkań ale i dla właścicieli domów było by które nietylko dla szkół pael W Ra wygrana 175 złr. 2) À niedostatku krwi. i Telegramy „Gaz. Narodowej. 
korzystniej, zamiast rozlepiania licznych kar- lestwie, ale i w Galicji zalecone zostało, po- | wypływ soli kuchennej na hodo- , Od 5 lat mówi Fawtier | odważyłem się Pezi d 7 polecenia 2 
tek, deponować w jakiem biurze komisyjnem | stanowiła p. N. prawa swe co do drugiej edy- | wanie bydła iw ogóle na majątek moim koniom w większej ilości sól kuchenną | , det d š á a , R ca. 
lub np. w biurze posłańców publicznych zawia- cji pomienionej „geografii* odstąpić komu w w Galicji. á co dzień do pokarmu przymięszać, a od tego j "TOGE" GODEYCA S Joa AE termin ze- 
domienie, w którem byłoby określonem opróżio- | Ġalieji, skutkiem czego też podpisani wyda- Do rotine i R oBuiaskaśdocozwieć | SEE, sto koni, których do gospodarstwa i | brania się delegacyj wspólnych wyzna- 
J ne mieszkanie i jego cena. Taka droga wyszuki- wcy Czytelni ludowej prawo do dalszych prze- | „ego ustroju w zwykł a anie a innych robot używam, ani jeden mi przez cho- czony na dzień 29. listopada. 
i Wania pomieszkać oszczędziłaby „publiczności druków dzieła tego nabyli, i odtąd stali się sa 800 eorr A E „przy robę nie padł, wewnętrzne choroby zaś zmniej- Łoudy ia dnia 6. października, 
i Dezpożyteczną włóczęgę i polowanie po ulicach | prawymi właścicielami, Na tych podstawach bimo de do wyta ałenia juko włókien i AARD ZP EEE Times zaprzecza wiadomości, iż ciało 
b za kartkami, a każdy interesowany chętnie W | włąśnie zabieraliśmy się do ponowienia po- R D A y Jeg Przez dostateczny przydatek soli do stra el l 5 2 R. 
3 biurze wywiadowczem opłaciłby kilkoma cen prawnej edycji „geografii“ z dopełnieniem czę ce E T e <A wy, zapobiega się także, „Jak różne doświad- yp omatyczn > miało WA) nić energiczne 
U tami wiadomość, iż przy tej ulicy, w tym a | zmian ubiegiem czasu zdziałanych, gdy z po- A e, z a > w jad RE. czenia uczą, chorobie owiec tak zwanej glin- przedstawienia przeciw zajęciu Rzymu 
w tym domu z pewnością dostanie odpowie- | qziwieniem wzięliśmy do rąk uwiadomienie w pa Te ciała siej natrafiają się wprawdzie jako nej czyli wodnej (Fule), która z niedostatku przez włoskie wojska. 
G dniego pomieszkania. Uwagę te polecamy W | formie cyrkularza, drukowane we Lwowie 18. takie w zwierzęcym ustroju, ale w połączeniu pda ię» ; YYiede 6. pażdziernika (pr.) 
j- interesie ogółu pp. właścicielom domów. | } lipca br., a podpisano przez pp. Seyfartha i NA ko n». jaj MER ECA Strata przez ubytek zwierząt z powodu Rada państwa odroczona do 5. listopada. 
: W tych dniach zacznie tu wychodzić pi- Czajkowskiego, księgarzy we Lwowie, którzy | olą AS Ay A IG E Uótażu (sól) tych chorób jest ogromna. wym Nami jazie: Be oai. 
b 8mo polityczne ruskie p.n. Osnowa, które be- | pez zezwolenia, bez wiedzy tak naszej, jak i PEM HE "m a h i p (501), Obliczywszy w Galicji przybliżająco stan | * amiestnik riestu prosit o dymisję. 
dzi ictwa umiarkowanego. Jak rai ATC; avli sie nienya. | "Was Slarkowy, kwas fosiorowy itp. bydła i jego wartość, to łatwiej nam będzie | Poseł austrjacki, hr.: Trauttmansdorff 
Zie organem stronnictw waneg £ | poprzedniej właścicielki, poważyli się niepra Doświadczenia i spostrzeżenia pokazały, | ; p ; x ge Y l , 
i się dowiadujemy, wydawcy złożyli jnż kaucję | wnie rozporządzić naszą własnością. W uwia- że w popiele spalonych zwierząt albo części i ubytek w skutek chorób oznaczyć. telegrafuje z Rzymu, iż papież na każdy 
b k. to pismo Życzymy mu SUE powo” | qomieniu powołanem pp. Seyfarth i Czajkow- tychże znajdują się wszystkie te cząstki nie (C. d. n.) wypadek pozostaje w Rzymie. 
>" zenia, w nadziei, iż przyczyni się do wyświe-” | sk; donoszą publiczności, że zamierzyli ogło- | ; : — : a 
; 5 iu, Gi - sę ako przypadkowe, ale jako do składu - E go; 
i Cenia stosunków wewnętrznych kraju, 1 zago | sjć drukiem „geografię“ i powierzyli już na- i yP i J ka S y b p ki iega d. 6. pardai d (pr.) 
@ dzenia nieszczęsnej waśni między jego współ! | wet dopełnienie poprawek p. Michałowi Mar- Najważniejsze miejsce 1iędzy niemi zaj- | Ostatnie wiadomości. atent, rozpisujący bezpośrednie Le 
j obywatelami. E kiewiczowi, profesorowi we Lwowie. muje bezsprzecznie sól, a że znaczna ilość soli ; dl bory, rozlepiony na rogach ulic. Czesi 
y Zarząd wszechvicy lwowskiej ogłasza data Fakt ten podając do wiadomości publi- s iird organizmu zwierzęcego s okodzio do- „We wtorek wyprawiono z2 Niemiec 0- będą wybierać, lecz wybrani będą pro- 
p oe z ubiegłego roku RZY We- cznej, podpisani uwiadamiamy zarazem z swej | wodzi analiza chemiczna , statni a r a pay pod mie testować, i udziału w Radzie państwa 
i ug takowych w roku tym zapisało Się NA | strony kogo to interesować może, że „Wykład Ra GA BRA Ostrzeliwania fortów spodziewają się wkrót- | ` ża ż 
; TA , i : R Zbiornikiem tej soli można nazwać k ć g 5 Ww AN > Czec 
n Wszechnicy lwowskiej: na wydziale teologicz- geografii"staraniem i nakładem naszym wyj- po j zwać krew ce, bo szturmy mają być jeden po drugim nie wezmą AAA w paa, liczą 
kK Uym 255 zwyczajnych a 92 nadzwyczajnych dzie niebawem w Krakowie nie we Lwowie, i krev składa się z ciałek i z płynu, pier- przypuszczane z największem wysileniem, | 1a 18tu postów niemieckich wierno- 
A słuchaczów ; na wydziale prawniczym 471 zwy” | żę wszystkich strat oraz szkód, samym już | mszą odznacłajaśdlk naci ilośgia WG 5. aby oblężenia nie przeciągać długo | konstytucyjnych. Część wiernokonsty- 
foh czajnych a 11 nadzwyczajnych słnchaczów; NA | cyrkułarzem dnia 18. lipca br. nam wyrządzo- sowej, a drugi zawiera */, wody, potem biał- W nowej Pressie dowodzi jakiś oficer tucyjna właścicieli więzszych już roz- 
$ wydziale filozoficznym 129 zwyczajnych a 4 | nych, na przywłaścicielach w drodze prawa po- ko i Al dmm na aie już samym od artylerji na podstawie doświadczeń z cza- poczyna agitację, ażeby swoich przy 
A nadzwyczajnych słuchaczów. Razem tedy było | szukiwać będziemy. śl zczówik ki au sów bombardowania Wenecji przez Austrja | 3 bata Ba PA bukonik 
> zapisanych słuchaczów wszechnicy lwowskiej Mieczysław Dzieduszycki, Krew zawiera zawsze ewną niezmienną | 55% W T. RNA i j "Th i 
5 O nie licząc do tego słuchaczów oddzia u Aleksander Nowolecki, ilość soli, co dowodzić okł że sól AC cznych obliczeń, iż z 24 funtowych dział | na mowę hrabiego a 
1.4 farmaceutycznego, chirurgicznego, nauki położ- — Światła zagrobowego wyszły dwa ze- | do istoty. krwi i jej GI w zwierzęc A odtyleowych prochem pryzmatycznym przy "ours 6. października. Spra- 
mo  mletwa i akuszerek. Liczba słuchaczów tych | «vty, Numer 8 zawiera: Czy są duchy? — organizmie. "> | pstawieniu dział pod kątem 30—35 stopni | wozdanie jenerała Reyan z Chevilly 5. 
W | Ostatnich oddziałów wynosiła 131. Podług na: | Dama i pokora. — Wojna i nieomylność pa- Z krwi tworzą się znown wszystkie czę. | "90% mogli Prusacy przez. elewację obrzu- | in, konstatuje, iż on z trzema bry- 
o0 Todowości zapisanych było na wszechnicy lwow- | „pa O e KU Gtychykcie I o bot zei A a x. kuł: cać granatami sam Środek miasta Paryża | = (uje, 1 i 
u- skiej »olaków łasinów, 129 Niem- | O" > RA z sud ci zwierzęcia, 1ulanowicie inuszkuiy, nerwy, | , d zdzbyci któregokolwiek | gadami konnicy i piechoty, i z trzema 
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m G a ormiańskiego 8, wina Ep: wiera: Czy są duchy? — Charakter i reli- | żnie niedokwas oto ui ościach RA wskazuje wyżyny 2 południowej i zachodniej | ; 50 ludzi z pułku bawarskiego wziął 
a i icz n H f i ij ; i i j 
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ilozoficznym 18 izraelitów. Na wydziale pra- | Człowiek w świecie. — Kwangelie tłumaczone | chennoj, także i w płycie żołądkow Francji w rzekli się wszelkich pretensyj do 2 : ń : va OR 
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jð, atów, którzy pobierali stypendja w ogólnej —o hodzim Sivad sodu H iney ci, | rocznie. Pensje wszystkich wyższych urzędni- | p, ygada Ressair na prawo od Turr 
aj: sumie 1512! złr. Opłata szkolna: wynosiła Aa 4 SW kuchegeje Joarzejący <lę | ków zostały zredukowane. Gdy jeszeze od- ? fił 400 Aa koni y 
ob Ma wydziale prawniczym 5997 złr. a na wy- | $łosyodarstwo przemysi i handel | * Te i J e] A a y padła lista cywilna cesarska (26,700.000 fr.) | natrania ngl > onmo yE 
ue ziale filozoficznym 2226 złr. Jednorocznych Nedoś, 4 amien 2 ZA, o w ER i Y í i , z a mie- | ; koszta utrzymania senatu (5.500.000 fr.) | skiej i 2000 piechoty, i zmusiła 
d p hotników było na wszechnicy lwowskiej 98, WE. Zua Bone EN i KRET iw A i W Ke | © okazuje się, iż na zamianie cesarstwa w | ją do  spiesznego odwrotu ku Pa- 
'90 'J z zwydziału teologicznego 42, z wydziału J zę" D z : W SiĘ ęcego organizmu republikę zyskuje Francja pod względem ryżowi. Czt odzin drosi o za 
je Prawniezego 42, z wydziału filozoficznego 14 rynkach zagranicznych, wpłynąć musiały także | niepoślednie stanowisko, lecz nawet w odcho- pieniężnym w samej tylko rubryce : admini- yag f k a F 5 P , 
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Główny skład rozsyłkowy u A. Knol. ap- Warunki licytacji przejrzeć mo- którym narodowy ten Zakład oboję-||rącemu doręczy się los oryginalny A po Pożyczka Rothschilda i 20 a e L SA 


wystawione przez dom bankierski Kanitze, s są do nabycia u 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie w rynku. 


ciągnieniu przesyłają się w; rost urzędowe 


listy ciągnienia, 


Louis Wolff 
4015 1—2 Banquier, Hamburg 
EELEE REN T OER EER ERTES E EASE S ERAY e 


Administracji fun-jtoym nie jest, a którzy raczą uwa- 
Skarbka we Lwowie jakolżać niniejsze ogólne zaproszenie za 
y- imienne. 4013 1—3 
Lwów dnia 5. października 1870.| 


tekarza w Mauer obok Wiednia, która to firmą | Zna W kaneelarji 
patrzony jest każdy pakiecik na co proszę 
dacji hr’ 


uwagę z wrócić, 
Jeden pakiecix wraz z przepisem użycia |feż wy urzędzie gminnym miasta 3977 1-2 
daczowa. 


| 
wszysikie i 
! 
SR 


kosztuje 50 ct. Mniej jak dwa pu ;kiety nie wy- 
syła się, a za ovi i cza się 10 cgt. 


- Ogłoszenie. 


Główne przedsiębiorstwo budowy kolei Przemysko-Łupkowskiej postanowiło wykonanie budo- 


wli, na stacjach kolei linii Przemysko-Łupkowskiej rozdać w drodze ofert. der Przemyśl-łŁupkower Eisenbahnstrecke auszufiihrenden Hochbauten im Offertwege sicherzustellen. 


Die General-Bauunternehmung beabsichtigt die Vergebung der nachstehenden, i: den Stationen 
m a wy = pawiana cow nm mz RÓG = — 
7 s A A R Wadium | a 7 , a s » Wadium 
Nazwa stacyj Budowle wykonać się mające Te a m der Station Auszufuhrende Bauten MEJ 
a Budynek główny IV. klasy, magazyn towarowy, ładownia, 2 PN 7... | Aufnahwszebaude IV. Classe, Gütterschupfen, Verladerampen 
Niżankowice bab i strażnicze, ain aii id. 1000 Niżankowice 2 Wächterhäuser, Getreidehalle etc. | AU 
| Budynek główny III. klasy, magazyn towarowy, ładownia, | Aufnabmsgebäude III. a) Classe, Yonen Wasser- 
LARA wodna stacja, 2 kanały do czyszczenia maszyn, 2 domki stra- 1500 Dobromil stalionsgebaude, 2 Putzkanale, 2 Wachterhauser, Getreide- 1500 
Źnicze, magazyn zbożowy. je halle etc. ZB 
Budynek główny Il. klasy, magazyn towarowy,  ładownia Aufnahmsgebśude II. Classe, Guterschupfen, Verlade- und Ka- 
Chyrów armat i produktów, magazyn zbożowy, tarło, 2 domki stra-| 2250 Chyrów nonen-Rampen, Getreideschupfen, Viehhof, 2 Wachierhauser, | 2250 
Znicze, stacja wodna, 2 kanały do czyszczenia maszyn itd. (8 Wasserstationsgebaude, 2 Putzkanale etc. 5 
Budynek główny IV. klasy, magazyn towarowy, ładownia, 2 Aufnahmsgebaude IV. Classe, Giiterschupfen, Verladeram 
ae m a "> A è i pen 
Krościenko [em strażnicze, wodna soge? kanały do czyszczenia | 1200 Krościenko 2 Wachterhauser, Wasserstationszehtade, 2 Putzkanale en | 80 
maszyn itd. kk + „SAL. HUEMMM =." fa. o 
Budynek główny TM. klasy, magazyn towarowy, ładownia, Aufnahmsgebäude IL. a) Classe,  Giiterschupfen, Verlader - 
Ustrzyki 2 domki strażnicze, wodna stacja, 2 kanały do czyszczenia | 1500 Ustrzyki amp, 2 Wächterhäuser, Wasserstalionsgebinde, 2 Putz- | 1500 
maszyn itd. kanśle etc. 
mo. "i (Budynek główny IV. klasy, magazyn towarowy, ładownia 2 - Uherce rce (eveuteel _©lsza-| Aufnahmsgebäude IV. Glasse,  Giiterschupfen, A 
Uherce (Olszanica) Doki strażnicze, wodna stacja iid. j 1400 | nica) 2 Wachterhauser, Wasserstationsgebaude ete 10 
ze. : Budynek główny I. a) klasy, magazyn towarowy, ładowni» zj Pukawica-Liś Aufnahmsgebiiude | lil. a` a) Classe, Guterschupfen, Verladerampe | 
R Łukawica (Lisko) 2 AR strażnicze, tarło itd. "| 1300 | Z Rry ała 2 Wachterhauser, Viehhof etc. 1227 
| e uż (przestanek) al, | Budynek V. klasy, 'ładownia, 2 domki strażnicze itd. | 500 _Załuż. Haltestelle | Au Aufnamsgebaude na Classe, Verladerampe, 2 Wachierhauser. user. | 500 500 
| Budynek główny z 'z restauracją, magazyn towarowy, | | Aufuahms- und Restaurationsgebiude , Giiterschupfen. mom 
| Zacói armat, tarło, magazyn zbożowy, 2 domki strażnice, obro- i Haor nonenrampe, Viehhof, Getreidehalle, 2 Wächterhäuser, 
agórz inica, ogrzewalnia na 6 lokomotyw. 5 kanałów do czyszcze- | 4800 l 8 Drehscheibe, Heitzbaus för 6 Maschinen, 5 Putzkanäle, 4800 
nia maszyn, stacja wodna, warsztat podręczny, dom dla Wadą Po Handwerkstatte, Kasernenhaus etc. 
3 robotników itd. „mr: WWE": PE 
| fe zg — i A A RNA AE NE — mm M M AO = = 
| | Budynek główny IV. klasy, magazn towarowy, ładownia, a | toiadi IV. eT e a To a, 
| Saam domki strażnicze, wodna stacja, 3 kanały do rpd 1600 SzóŻańine 2 Wächterhäuser, Wasserstationsgebaudo. 3 _ Pulzkaniie, 1600 
maszyn, prowizoryczna ogrzewalnia na 2 lokomotywy, obro- | provisorisches Heitzhaus für 2 Maschinen. Drehscheibe etc. 
r 2a tnica i t. d. 1 | ma owę AT. AE ie TE ER l ea E 
Budynek główny IV. klasy, r magazyn towarowy, tadowaia , | Aufnahmsgebäude IV. Classe, Güterschu /erlader: 
4.108 + Aa AN p vebi : pfen, Verladerumpe 
| Komańcza a | 2 domki strażnicze, wodna stacja, í kanał do Dj 1100 i Komańcza 2 Wachterhauser, Wasserst-lionsgebiude, 1. Putzkanal ele. "ABg 
maszyn. A e ZW MAR N AT EL" 
Łupków | Budynek główny III. klasy, ładownia, 2 domki strażnicze. | 1200 _ Łupków | Aufnahmsgebaude III. Classe. Verladerampe, 2 Wichterhiuser | 1200 
5: E a EE R  GARR AAA AÓI 
Oferty mogą obejmowć wykonanie budowli na pojedyńczych, lub na kilku stacjach, lub też Die Offerten kónnen sich auf die Ausführung der Hochbauten in einzelncn, mehreren 


und allen Stationen beziehen und ist diess im Offerte speziell anzugeben, respective die betref- 


na całej przestrzeni; — co w ofercie musi być wyraźnie określone przez podanie nazw odpowie- 
fenden Stationen zu benennen. 


dnich stac yj. 

Warunki budowy i wszelkie dotyczące wykazy mogą przejrzeć PP. oferenci w centralnem 
biurze niżej podpisanego przedsiębiorstwa we Lwowie, ulica Majera nr. 7302/4, równie i w biurze na- 
szego zarządu budowy w Przemyślu. gdzie także plany i kosztorysy do przejrzenia pp. oferentów 
się znajdują. 

Termin wykończenia wyżej wymienionych budowli na stacjach z Niżankowic do Szczaw- 
nego (włączenie) oznacza się na dzień 1. października 1861 r., zaś na stacjach Komańcza i Łup- 
ków na dzień 1. kwietnia 1872 r. 

W ofertach mają być podane: albo ceny jednostkowe robót określonych w wykazie, 
lub też ceny ryczałtowe dla pojedyńczych stacyj, albo dla wszystkich razem; również winno być 


ae wyraźne oświadczenie, że offerujący dotyczące plany, kosztorysy i warunki budowy e heikomman enversa Eost 
lokladnie przejrzał i z takowemi najzupełniej się zgadza. Die Offerte beliebe man mit der Aufschrift „Offert für die Herstellung der Hochbauten 
24 Aoa oznaczone napisem: Offerta na wykonanie budowii stacyjnych na przestrzeni Przemyśl der Przemyśl-łupkower Eisenbahnstrecke“ und mit einer 50 kr. Stempelmarke zu versehen und A | 
20 H opatrzone marką stemplową na 50 ctw. winnybyc najdalej do godziny 12 w południe dnia bis längstens 20. Octobər 1. J. 12 Uhr Mittags an die gefertigte Gencralbauunternehmung E | 
E złożone w biurze Centralnem głównego przedsiębiorstwa we Lwowie. einzuliefern. I 
eE am z opieczętowaną offertą musi być złożony kwit na wadium deponowane w Den versiegelten Offerten ist ein Vadiumschein über das, beim Centralbureau der Ge- ; 
u em biurze głównego przedsiębiorstwa, bądź w gotówce bądź w też wartościowych papierach neralunternehmung im Baaren, oder in bórsenmassigen nach dem Tagescourse berechneten Pa- r 
rs na giełdzie mających, licząc je po dziennym kursie. pieren erlegte Vadium Pae i iesen, | 
ne oy E A wadium oznacza się według liczby i jakości offerowanych Die Hóhe dieses Vadiums richtet sich nach der Anzahl und Gattung der Stationen fir i 
5. A według norm powyżej podanych. welche offerirt wird und ist nach den obenangefihrten Ansätzen zu berechnen. l 
SPEMA A AA wadium tych pp. Offerentów, których offerta przyjętą zostanie, zatrzyma Das deponirte Vadium wird von jenen Offerenten, dessen Offert angenommen wurde als | 
oh diast kaz zaś pp. Offerentom, których offerty nie będą uwzględnione, takowe się Eapion a e jenen Offerenten dagegen deren Antrag zurückgewiesen wird, sofort | 
; ea zurückgestellt. 
DER AZ pea a 4007 2—3 Lcmberg am 4. October !870. ; 
Glówne przedsiebiorstwo budowy kolei Przemysko-Łupkowskiej. General- Bauunternehmung der Przemysl-Zupkower Eisenbahn. y 


Baubedingungen und Tabellen sind im Centralbureau der gefertigten Bauunternehmung 
in Lemberg Mayergasse Nr. 730?/, so wie im Bureau unserer Bauleitung in Przemyśl einzu- 
sehen, wo selbst die Plane und Kostenüberchläge erliegen. 

Die Termine für die Vollendug dieser Bauten in den Stationen Niżankowice bis incli- 
sive Szczawne wird auf den 1. October 1871 und fir die Stationen Komańcza und Łupków au 
den 1. April 1872 festgestellt. 

In den Offerten sind entweder die Kinheitspreise bezogen auf die, laut Tabelle der 
Bauunternehmung verzeichneten Arbeiten oder aber Pauschalpreise fiir einzelne oder siimmtliche 
Stationen anzugeben. Ferner ist die ausdrückliche Erklärung beizufügen, dass der Offerent alle 
diess beziiglichen Projektspline, Baubedingnisse und Kostenanschląge eingesehen hat und mit 


> a 


